GAZETA LWOWSKA 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Widdnia, —` 


Wczoraj madeszła tu z Wiesbaden smutna 
wiadomość o śmierci jego królewiczowskićj mci 
feldmarszałka i gubernatora twierdzy Związku 
niemieckiego, Moguncyi, księcia Ferdynanda 
Wiirtemberskiego , który zmarł tamże w dniy 
20. b. m., po krótkićj chorobie. Monarcha 
traci w nim jednego z najstarszych i najwier- 
nićjszych sług, wojsko walecznego i szanowa- 
nego dowódzcę. Pamięć tego zacnego księcia, 
który liczył dni wedle dobrodziójstw hojnie 
rozdawanych, który swoje własne szczęście znaj- 
dował jedynie wsumienném wypełnienia swo- 
ich powinności, pamiętoym będzie dla tych, 
którzy go zblizka znali! 

W Paryżu pokazywał ciepłomierz dnia 15go 
z południa ogodzinie 2. w cieniu ** 15° Reau- 
mura (tutaj w Wiódnia wczoraj z południa przy 
siloćj barzy z zachodu * 13°). 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


Gazeta powszechna zawióra noty między ga- 
inetem petersburskim a gabinetem paryzkim, 

z powodu rossyjsko - tureckiego traktatu z doia 
8. lipca, wjęzyku francuzkim; są one osnowy 
następującój: 

I. Podpisany sprawojący interesa króla Fran- 
cuzów, odebrał rozkaz, oznajmić gabinetowi 
petersburskiemu smutek, jakiego rzad francuzki 
doznał na wiadomość o zawarciu traktatu mię- 
dzy cesarzem jmcią rossyjskim a sałtanem wd. 
8.lipcar.z. Wedle zdania rządu króla, traktat 
ten nadaje obopółnym stosunkom między pań- 
stwem oltomańskióm a rossyjskićm nowy cha- 
rakter, względem którego mocarstwa Europy 
swoje zdanie otworzyć maja prawo. Z tego 
powodu podpisany został upoważniony do oświad- 
czenia , że, jeźliby przepisy tego traktatu miały 
W przyszłości dać przyczynę do zbrojnego mié- 
Szania się Rossyb w wewnetrzne sprawy Turcji, 
rząd [rancuzki byłby tego zdania, iż mu zu- 
pelnio wolno w postępowania awojóm chwycić 
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się takich środków , jakieby mu okoliczności 
nastręczały; albowiem traktat wspomniony mu- 
siałby uważać jako nieistniejący. Podpisany 
ma talcże. sobie zalecono, oznajmić cesarskie- 
mu gabinetowi, że poseł Króla jmci w Ron- 
stantynopolu podał porcie ottomańskićj podobne 
oświadczenie. W St. Petersburgu d..... paź- 
dziernika 1833. (Podp.) J. d. Lagrónć. 
JI. Podpisany odebrał notę , którą pan de 
Lagrónó, sprawujący interesa króla jmci Fran- 
cuzów, zawiadomił go o głębokim smutku, o jaki 
przyprawiło rzad francuzki zawarcie traktatu 
między Rossyją a Portą z dnia 8. lipea , cho- 
ciaź nie wytRnał zaraz powodów do tego smutku, 
lub własności zarzutów, do których ten Iraklat 
mógł dać powód. Podpisany żatóm nie może 
onych wiedzićć, atóm mnićj może je pojąć. 
Traktat z dnia 8. lipca jest faktycznie czysto 
rodzaju odpornego; zawarty został pomiędzy 
dwoma niepodległómi mocarstwami, ożŻywają- 
cómi zupełnie praw swoich; nie szkodzi ón 
bynajmnićj interesom żadnego państwa. Jakie- 
goź więc rodzaju mogłyby być zarzuty, któreby 
inne mocarstwa mogły mióć słuszne prawo, cay- 
nić przeciw takićj ugodzie? Jakim sposobem 


' chciałyby mocarstwa tę ugodę objaśnić, że onćj 


mie uznają za ważna, jeżli nie będzie się zga- 
dzała z ich zamiarami, do obalenia państwa, 
które traktat ma na cela utrzymać? Wszelako 
rząd francuzki nie może być tego zdania. Sprze- 
ciwiałby się swoim oświadczeniorm, danym pod- 
czas ostatnich zawikłań na Wschodzie. Podpi- 
sany powinien zatém przyznać, że zdanie pana 
Lagrónć, wyrażone w nocie, oparte jest na nie- 
dokładnych podaniach , iże rząd jego, udzie- 
leniem niedawno przez portę francuzkiemu 
posłowi w Itonstantynopołu traktatu, będzie le- 
pićj nauczony, ocenić wartość i pożytek ugody, 
zawartćj w duchu tak pokojem tchnacym, jako 
tóż zachowawczym. Traktat ten zmienia za- 
pewne wlasność stosunków między Rossyją a 
Porta , albowiem w miejscu długićj nieprzyja- 
Źni stawia szczóre i pełne zaufania związki, 
w których rząd turecki znajdzie na przyszłość 
rękojmia dla swojćj trwałości, a w razie po- 
trzeby środki obrony do zabezpieczenia utrzy- 
mania się. W tóm przekonaniu, i powodowany 
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X majczystszómi i najbezinteresownićjszómi za- 
miarami, postanowił cesarz jmó, w zachodzą- 
cych przypadkach dotrzymać wiernie zobowia- 
zań, które nań traktat z dnia 8. lipca wkłada, 
itak działać, jakoby się oświadczenie, W nocie 
pana Lagrónć umieszczone, nie znajdowało. 
Sk Petersburg d... października 1833. 
(Podp.) Nesselrode. 


Brazylija. 


List z Rio de Janeiro donosi pod dniem 43. 
listopada: Od dnia 8. t. m. znajduje SiĘ nasz 
młody cesarz, Który przyszedł do zdrowia , 
w zamku Christoph ; niestety zbytnie gorąca 
pora roku nie jest dogodna dla umocnienia 
jego sił, wszelako powietrze jest tam daleko 
czyścićjsze, szczególnićj rano i wieczorem, ni- 
żeli w mieście. x+ 

a Ameryka. 


Gazety, które nadeszły z Nowego Yorku do 
Łendynu, dochodzą do dnia 20. grudnia r. z., 
izawióraja wiadomość, że izba paprozepianián 
oświadczyła się, acz nieznaczną większością gio- 
sów, wsprawie zbankiem za zdanióm prezy- 
denta, i pochwaliła jego postępowanie przeciw 
owemu ipstytutówi; iże na tęraa rozSirzygoałony 
jest spór względem banku Zjednoczonych Sta- 
nów, i zdaje się, Że upadek onegoź jest 
uchwalony. ` : 

Morning Herald pisze: Stronnictwo fede- 
racyjne ustalilo się w Mexyku. Dowodem tego 
jest dekret kongresu, uznający zasługi łturbi- 
dego około niepodłegłości kraju, i Zona jego 
i dzieci zostają upoważnione osiąść w granicach 
rzeczypospolitćj. Ostatnia kampanija osłabiła 
mocno zdrowie Santany; z tego powodu udał 
się do swojego domu wićjskiego, i tymczasem 
zostawił wice-prezydentowi i kongresowi stara- 
nie o dokonanie zaczętych ulepszeń. 

Hiszpanija. 

Dzieńnik National z å. 46. b. m. zawióra 
następujący list z Bajonny z d. 11. stycznia : 
»Goniec , wyslany w dniu 8. t. m. wieczorem 
z Madrytu, oddał angielskiemu konsulowi w Ba- 
jonnie list posła swojego dworu zd. 7., dono- 
szacy: »»Odebranoe wiadomość, że w Katalonii 
wybuchło powstanie w myśli liberalnćj, i że 
jeveraloy kapitan w pomienionój prowincyi 

rzesłał królowój expozycyją , żądając po oićj 
konstytucyjnych instylucyj.ss — Przypisek z d. 
8. stycznia zawiéra: »» Wiadomość, któréj wpa- 
nu udzielam, sprawiła tu mocne wrażenie.** 
— National dodaje : »Pomieniony angielski go- 
miec przybył wczoraj d. 15. do poselstwa an- 


gielskiego w Paryżu. Przy jego odjeździe z Ma- 
drytu rozeszła się tamże wieść, Że królowa, u- 
legając nakoniec konieczności, upoważniła mar. 
de las Amarillas do utworzenia nowego mini- 
steryjam, do którego wnuijdzie zapewne pan 
Martinez de la Rosa, a może i jego przyjaciel, 
hr. Torreno. Powatpiewamy jeszcze o rzetel- 
ności téj wiadomości, któraby podobną była 
do zwołania konstytucyjnych kortezów , ponie- 
waż zagraniczni posłowie, a między innćmi p. 
Raynevalł, nie żądali swoich paszportów. Tym- 
czasem królowa musi się zdecydować, albo- 
wiem Katalończykowie nie odsiąpią łatwo. Do- 
wiadujemy się z dobrego Źródła , że królowa, 
Dnaradziwszy się ze swoimi ministrai i ciałem 
dyplomatycznóm, odesłała, nierozpieczętowa- 
wszy, expozycyją, która jćj jenerał Llauder 
kazał wręczyć przez pułkownika Sanz. Llau- 
der, odebrawszy na powrót ten dokument, 
udał się na ratusz w Barcelonie, aby się na- 
radzić z tamecznómi władzami, co czynić na- 
leży. Przełożył on średnią drogę do wyboru, 
aby królowój przesłać to przedstawienie bez 
nadwerężenia onegož, lecz odpowiedziano mų 
jednomyślnie, jak dawnićj w podobnym wypad- 
ku, że już zapóźno ustępować, i jeźli nie po- 
siada dosyć odwagi do utrzymania swojój roli, 
niechaj opuści prowincyją. Llauder postano- 
wił potóm, zrobić nową kopertę natę paczkę 
i przesłać onę na nowo królowej » niedodawszy 


. ani litery, ani takowćj nieotworzywszy. Widzi- 


my więc, Że gubernator Katalonii postępoje 
z królową Hiszpanii, jak mocarstwo z innóm 
mocarstwem, a wymiana udzieleń skłania się, jak 
widzimy, bardzo silnie do kroków nieprzyja- 
£ielskich. Jeźliby powyższe podania chciał 
ktoś zbijać, ńie powinienby się, jak jesteśmy 
przekonani, znajdować minister wojny między 
przeczącymi, Jenerał Don Jose Valdes, puł- 
kownicy Grases i Cerruti i inni oficórowie ka- 
talońscy, którzy nie byli dotąd Francyi opuścili, 
powrócili teraz do swojój ojczyzny.< 

Gazety paryzkie z d. 14. stycznia donoszą, 
Że jenerał Lorenzo przybył do Pampeluoy. 
Zaynala Carregay stoi ze swoimi karlistami w 
Estella. Drogi w północnój Hiszpani są zno- 
wu bardzo niebezpieczne. Pewien goniec mu- 
siał z Tolosy do Iran mióć 200 ludzi zasłony, 
a itak był kilka razy zatrzymany. Ludzi 106 
z wojska królowéj musiało niedawno przejść 
pa ziemię francuzką z Nawarry; z drugićj strony 
zapuszczają karliści zagony aż pod mury San 
Sebastian. lIruńczykowie obawiają się ciągle 
napadu karlistów. 

Stan obudwóch stronnictw w prowincyjach 
baskijskich jest następujący: potyczki, jene- 
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rałowie boje staczający brani bywają jeden za 
rugiego; podanie względem pokonanćj strony 
niepewne. Chociaż niepewne podanie, przy- 
bite na paryzkiej Llojdzie, utrzymuje, że Dom 
Miguel kazał swojego wuja uprzejmie prosić, 
aby opuścił Portugalija ; Merino `i biskup Leo- 
nu, którzy się przy ostatnim znajduja, nama- 
wiają go mocno, aby się pokazał w Hiszpanii. 
Podług listu prywatnego z Palmy została Dona 
Izabella II. na wszystkich wyspach Kanaryj- 
skich królową ogłoszona. i 
- Dostrzegacz Austr. z d. 26. stycznia pisze: 
Ponieważ gazety paryzkie z dnia 17. wczoraj 
nie nadeszły, nić ma zatóm zupełnie nowszych 
władomości z Hiszpanii. — Artykuł korespon- 
denta Gazety Powszechnój z Paryża z d. 16. 
b.im. wyraża: »Słychać powszechnie, Że w d. 
9. zaszła niejako rewolucyja w Madrycie, w któ- 
réj hrabia de Patent znaczną grai rolę. Nie 
moge zupełnie ręczyć za tę wiadomość i do- 
kładniójszych przytoczyć okoliczności, albo- 
wiem rząd Francuzki, który ją otrzymał, bar- 
zo ją ukrywa; lecz mam wszystkie przyczyny, 
nie tylko uważać ją za prawdziwą, ale także 
1 Wnosić, że to polityczne poruszenie W Ma- 
rycie, nić ma całkiem tój samój dążności, jak 
Poruszenie w Barcelonie ; grandowie hiszpań- 
Ścy zdają się chcióć teraz grać właściwą sobie 
rolę; dotąd łączyły się wprawdzie wszystkie 
stronnictwa przeciw waspółnómu przeciwniko- 


wi, t i, przeciw ministrowi Zea, lecz nie 
Tag że gdy do tego przyjdzie, aby zaprowa- 


zić nowy systemat w miejscu obalonego, zoba- 
Czymy, iż powstaną różne „nowe stronnictwa. 
Przebiegłość gabinetu francnzkiego nie zanie- 
cha i ztego korzystać, aby sobie oszczędzić zbroj- 
NEJ interwencyi. Co jest tém bazdaićj do pra- 
wdy podobném, gdyż tu istnie pewien rodzaj 
hiszpańskiego komitetu, z którym dwór fran- 
cuzki dawno się układa. Kto w tćj miorze 
siała otwarcie, tradno osądzić. Gdyby nasta- 
piła interwencyja, zapewniam wpana wprzód, 
kog Porsliści prędzćj obwołają Don Carlosa 
soki niżeliby dali Francuzom przepisywać 
Ladislai A Możeby się natenczas nawet król 
Tanini ilip z nimi ngodził, i to byłoby po- 
az piêrwszy, že są jednego zdania.* 


Portu galija. 


wW Globe czytam s i 
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Admirał Napier bardzo jest niekontent z tu- 


tejszój administracyi i mówi otwarcie, Że opu- 
ściłby służbę Dom Pedra; gdyby, pieniądze na- 
leżace mu się za zdobycz miał sobie zapewnione. 
Użala się na stan marynarki i przypisuje winę 
ministrowi morskiemu, Którego uwolnienia da- 
wno od cesarza Żadał, lecz na próźno. Ostatni 
niechce przedsiębrać odmiany, dopóki go -złó 
tego największa nie zmusi potrzeba. Osta- 
tnie wiadomości z Madrytu dochodzą do dnia 
12. t. m., Don Carlos bawi jeszcze w Portu- 
galii i byłby był pojmany w Miranda de Due- 
ro, gdyby jenerał Rodil był więcój rozwinął 
dzielności i poszedł tamże z mnićjszą siła: 

List prywatny, udzielony przez angiclski 
dzieńcik Gobe , datowany z Lizbony z d. 28. 
grudaoia, donosi między innćmi : Części wójsk 
Dony Maryi udało się zniszczyć w Torres No- 
vas trzy młyny, które dla żołniórzy migueli- 
stów codzieńnie znaczną ilość maki dostawiały. 
Artykuł, umieszczony w Kronice o układach 
z Dom Miguelem, jest jednym z najważnićj- 
szych , jakie kiedy rzad Dom Pedra ogłosił; 
jest on istotnie rodzajem amnestyi i przychy- 
leniem się do opinii publiczoćj. Fregata Dom 
Pedra odpłynęła na kanał, dla uważania poru- 
szeń okrętów, które ajencyi Dom Miguela w An- 
glii mieli zakupić. Większa część flotylli za 
nićmi popłynie. Okręt Księżna Braganza, pod 
dowództwem kapitana Narton, stojacy teraz 
w Setubal, i okręt Dona Maryja mają tamże 
odpłynac, skoro będa naprawione. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Portsmouth donoszą, że w d. 4. stycznia 
statek parowy Royal William odpłynął z re- 
krutami i efektami dla Dony Maryi, a jeden 
bryg z 40 końmi dla jazdy, i drugi okręt ze 
400 koni jest gotowy do odpłynienia. 

Gazety angielskie zajmuja się ciągle i mo- 
cno mową francuzkiego deputowanego pa Bi- 
gnon i nlespodziówanóm cofnieniem przyzwo- 
lenia, danego na nią przez księcia Broglie. 
Courier znajduje krok ten za bardzo stosowny. 

U księcia Talleyranda i kżiężnćj Dino było 
w d. 9. stycznia wieczorem drugie wielkie to- 
warzystwo w pałacu francuzkiego posła. Mig- 
dzy innymi znajdowali się hrabia i hrabina 
Grey, hrabia i hrabina Tankerville, Książę 
i księżna Lieven, baron Wessenberg, baron 
Bulow, wice-hr. Palmerston, kawaler de Lima 
(poseł portugalski), p. Poulett Thomson i t. d. 
Wybór do parlamentu ,. bardzo uporem idący 
w Haddersfield, wypadł na korzyść kandydata 
ministeryjalnego, p. Blackburne, który otrzy- 
mał 234 głosów, podczas gdy znany mowcą 
torysów, p. Sadler, miał 117, a współubiega- 
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jacy się radykalista, kapitan Wood, tylko 108. 
Podług Globe śmierć perskiego księcia 
Abasa-Mirzy zajść miała w pochodzie , który 
podjał był książę przeciw swojemu zbuntowa- 
nemu bratu. 
” Lord Grenville (w roku 4847 na czas Krótki 
piórwszy minister), umarł w d. 13. t. m. w do- 
brach swoich Dropmore. ' 

W d. 13. b. m. odprawiona została wielka 
rada gabinetowa przy ulicy Downing, na którćj 
znajdowali się książę Richmond, lordowie Lans- 
downe, Ripen, Grey, Melbourne, Palmerston, 
Holland i J. Russell, p. Stanley, Sir J. Gra- 
ham i p. R. Grant (a zatóm wszyscy ministro- 
wie). Przybył także i lord kanclerz po dwóch 
godzinnóm naradzeniu się jego kolegów. Mi- 
nistrowie radzili blizko 5 godzin. P- Stanley i 
książę Richmond przybyli na tę radę do mia- 
sta ż Goodwood. 

Courier donosi: W d. 6. stycznia ogłoszone 
zwyczajne raporta rachunkowe względem do- 
chodów kraju. Z tych okazuje się, 2e w po- 
równaniu z rokiem przeszłym wynoszą 432494 
f. s. Dochód w porównaniu z odpowiedpóm 
półroczóm wynosi 91547 f.s. Dochód z akcyzy 
pomnożył się o 183741, a z poczty © 63000 
f. s., i główny dochód pochodzi z cła. Wsze- 
lako wtym względzie nie jest tak wielki, jakby 
się spodzićwać należało. W roku 1832 zniżono 
cła od wielu artykułów , ponieważ dla wspar- 
cia krajowego handlu poświęcono znaczną ilość 
dochodów. Lecz nie wchodząc w tę okolicz- 
ność, odmiany w cle od zboża i wódki są do- 
stateczne do objaśnienia tegorocznego, zmniój- 
szonego dochodu; 1832 wynosiło zużycie za- 
granicznego zboża 309676 f. s., podczas gdy 
roku zeszłego zupełnie nieznaczny był dochód 
ztego źródła; w r. 1831 czynił dochód cłowy od 
wprowadzenia wódki francuzkićj 1 mil. 388167 f. 
s., lecz bojaźn cholery i panujące zdanie, że aży- 
wanie wódki jest najlepszym środkiem prze- 
ciw napadom tój chorob, powiększyły zażycie 
tego tranka w tym stopniu, že cło od onćj 
przywozu w r. 1832 uczyniło 1801400 f. s Ze 
zniknieniem cholery zmniójszyło się dopyty- 
wanie o wódkę i przywóz onćj wrócił sie do 
dawnego stanu. Przypuściwszy wpływ pomie- 
nionych okoliczności, przekonamy się, że mi- 
mo ubytku istotnie powiększyły się dochody 
cłowe. W istocie nasze dochody publiczne nie 
każa się bynajmnićj obawiać ubytku. Przez 
rozumne zaprowadzenie ustaw zbożowych jest 
przynajmoiój 2 mil. lub 1200000 f, s. rocznie 
dochodu, a uregulowane cło od drzewa do bu- 
dowli i od wódki przyniosłoby rocznie więcój 
4 mil. 500000 £. s. 


Francyja. 


Potanowieniem król. mianowany został wice- 
admirał .Halgan gubernatorem Martyniki 
w miejscu contre-admirała Dupotete, który to 
miejsce od lat 3 sprawował. 


Moniteur zawiéra obszérny raport względem 
piérwszego bala w Tuilleryjach, który był 
świetny. Wielkie schody stawiły wspaniały wi- 
dok , albowiem gdy damy zchodziły po nich, 
grała pod niémi muzyka. Salony jaśniały od 
światła, szczególnićj sala marszałków była ró- 
wnie tak świetnie, jak.gustownie przybrana. KróĖ 
jmé ukazał się w mundurze pułkownika lek- 
kićj piechoty, i wszedł z królowa i księżnicz= 
kami Maryja i Klementyna około godziny 9tej 
do sali. Królestwo ichmość, przeszedłszy wszyst- 
kie salony, zatrzymali się w sali marszałkow- 
skićj. Poczóm rozpoczął się taniec. Do pićr- 
Wszego kontradansa prosił pułkownik gwardyi 
narodowćj, p. Lariboisiere , księżniczkę Maryja; 
jeden z synów hr. Apponi tańczył z księżnicz- 
ką Klementyna. Wielka liczba parów, depu- 
towanych, urzędników publicznych , gwardzi- 
stów narodowych, oficórów sztabowych , zagra- 
nicznych i obcych osób znamienitych, po czę- 
ści w najbogatszych ubiorach , znajdowała się 
na tym bala, który w ogóle liczył przeszło 3000 
osób. © godzinie 1szćj dano wieczerzę w sali 
widowisk; najprzód zasiadły przeszło 600 dam 
do tego bankietu, na którym królowa i księ- 
Źniczki przewodniczyły. Były różne dania; po 
Wieczerzy rozpoczął się znowu bal i skończył 
się dopióro nad rankiem. 

a Journal du Havre z d. 18. stycznia donosi, 
iz okręt pruski Vrouw Elizabeth, mający 160 
polskich emigrantów na pokładzie, zawinął do 
tamecznego „portu, dla naprawienia okrętu 
uszkodzonego na morzu. Chociaż miał pasz- 
port od urzędu zdrowia, wszelako tameczna 
wladza rozkazała mu odbyć kwarantannę i po- 
stawiła straże, aby nikt z niego nie dostał 
się na ląd. Tak upłynęło kilka dni i okretowi 
temu nie wolno było mićć Żadnego związku 
z miastem. Ponieważ lud uważał ten środek 
za surowy i niesprawiedliwy , przeto w d. 12- 
około północy ruszył liczny hufiec młodych lu- 
dzi ku portowi z postanowieniem, uwolnić Po- 
laków. Straże słabsze co do liczby zostały na- 
padnięte i nie czyniły żadnego oporu; hufiec 
ten popłynął na czołoach ku okrętowi i przy- 
wiózł kilku Polaków na ląd "Tymczasem przy” 
było wojsko, które, etoczywszy Polaków pod- 
czas lądowania, zaprowadziło ich do różnych 
domów straży. Wojsko wykonało rozkaz bez 
Żadnój gwałtowności i niedoznało oporu ani 2% 


„ nej szkody, 


strony Polaków ani ze strony luda. Dwóch 
młodych Polaków i. młody człowiek z Havre 
zostało lekko bagnetem ranionych , lecz toje- 
dynie przez przypadek i z powodu zamiesza- 
ńia w nocy. Blizko 100 Polaków było aż do 
rana pod: strażą, nakoniec pozwolił: burmiatrz,. 
aby pozostali w mieście, i mogli być podej- 
mowani po gościnaemu przez tych, którzy so- 
bie Życzą onych uraczyć, dopóki okręt nie bę- 
dzie gotowy doodpłynienia, lub dopóki ze strony 
rządu nie nadejdzie.odpowiśdź na próźbę, którą. 
Polacy do Paryża poslali, aby podaną byłaizbie 
doputowanych,. 

Na giełdzie paryzkićj mówiono z pewnościa: 
o tem, że odpowiódz królowój hiszpańskićj na: 
przedstawienie jenerała Llauder wypadła w spo- 
sobie unikającym stanowczój-odpowiedzi. Utrzy- 
mują nawet, iż rząd postanowił kazać uwięzić 
p. Llauder ; Y 
przeciwko wszelkiemu. napadowi.. 


Niemcy. 


„Gazeta niemiecka nadworna brunszwicka za- 
Wióra raport datowany z Ansbach: ,. opatrzony 
Podpisem »Lange,. w którym zamordowany Ha~ 
A z Hauser wystawiony jest zæ młodzieńca 

4 wego-, kłamcę. leniwca i: niepojętnego ; 
p "y zapewne należy do- rodziny Żebraków ba- 

arakich; a któremu: zawrócono głowę domysla= 
MI, że pochodzi z wielkiego domu. "Wszystkie 
jego zeznania o napadzie na jego życie oka- 
zały się kłamstwem. Znaleziono tykkoślady stóp 
Kaspra Hauser przy pomniku Utza: znale- 
ziony tamże list, napisał sam Kasper Hauser, 
co widać z porównania charakteru jego ręko- 
panna papiéru i śmiósznój treści. Kasper 

(„user sam: sobie zadał ranę, albo, aby pu- 

e oszukać, jak dawnićj, historyja za- 

oJstwa , albo,, aby Bię istotnie zabić z załowa- 
nia kłamstw swoich. 


„ Prusy: 


1. AR wiadomości odebranych z Gdańska, 
rap kę Srantami polskiómi, przeznaczone 

dk rykti północnój, jakoto okręt »Marianne< 
pod LE Claassen , ipotóm »Elisabethe 
Ja: A iat Wilson-, przybyły szczęśliwie 
p . grudnia r. z. z Margate do Deal w An- 
Sli, dla oczekiwania » póki nie ustana burze 
na morzu: Trzeci okręt »Unions pod kapita- 
a Wienhold , jeszcze nie był zawinął przy 
adćjścia raportu, lecz co chwila był spodzie- 
oda ponieważ niedaleko mógł być od innych 
vddalony. Ludzie na Wspomnionych okrętach 
yli zdrowi, a okręty nie poniosły Żadnój in- 
oprócz w żaglach. (€o się dotyczó 


2 x CM 
lecz tenże ma się ma ostrozności,;. 


” 


okrętu »Elisaberhs w dalszej jego podróży; zo- 
„bacz artykuł pod Francyja.). 


Turcyja. 

Moniteur egipski z dnia 26: października do- 
nosi: Moharem bej wyjechał ztąd do Syryi, 
do Ibrahima paszy. Ibrahim Edhem: efendi; 
poseł wysokićj porty, udał sie do Kopstan- 
tynopola. Wojsku wypłacono: większą część za~- 
ległegożołdu.|Frzej wojskowi indyjscy, w służbie 
W. Brytanii, jadący do Europy, przybyli tataj 
zwracają swoim ubiorem: uwagę” publiczności. 
Rozruchy w Kandyi' przybrały znowu' niebez- 
pieczny charakter. Mehmed Ali udał się na. 
kilka miesięcy do Cahira: 

Wiadomości handlowe i przemysłowe.. 

(Z korespondeheyj prywatnych.)' 


Sanok d.-24, stycznia 4834. Zimowych jar- 
marków na woły tuczne, które się w okolicy. 
naszćj zwykle odbywają: jeden w Sanoku na- 
Boże Narodzenie,. a drugi w Krośnie w cyr- 
kule Jasielskim, ta raza z powodu pomorku 
na bydło wcale nie było. Petóm nastało zimno, 
pomorek ustał, i d. 20. stycznia odbył się w 
w Rymanowie pićrwszy jarmark na bydło ro- 
gate. Jarmarku tego nie można nazwać do- 
brym, lecz' także nie można go do złych po» 
liczyć. * Dawnićj bywało na nim po kilka ty- 
sięcy, teraz było 7 do 800 wołów karmnych, 
z których najtłustsze, ważace po 10'i przeszło 
cetparów, z radaszem jednego wołu na 40, sprze- 
dano po 104 zr. m. k., a leksze' po' cenach 
niższych aż do 80 zr. m. K. na dół; krórą ce- 
nę, wcale nie do odrzucenia, przypisać należy 
jedynie niedostatkowi wołów, ponieważ kupców 
było dosyć, których część największa, nic na 
swoję potrzebę nie kupiwszy, jeżdźa teraz od 
wsi do wsi i po stajniach: za rzeźniczóćm by- 
dłem. Przedający poczytuje się za szczęśli- 
wego*, jeżeli w rachubie awojój znalazł za kar- 
mią 20 do 80: zr. m. k. na jednćj parze wo- 
łów. Przy tój okoliczności nasuwa się pyta- 
nie, wiele też czystego: zysku: przynosi tucze- 
nie wołów P 

Na utuczenie wołu licza powszechsię 16 do 
20 tygodni; rachuiąc więc na ten czas, oprócz 
dostatku brahy isieczki, tylko po 42 cetnarów 
siana i po 3 korce śrótowanego owsa na jedne- 
go wołu; wyniesie — policzywszy za jeden ce- 
den cetnar siana tylko po 48 kr. — koszt tój 
karmi na jednę parę wołów 49 zr. 12 kr.; a 
za jeden korzec owsa policzywszy tylko po 4 
zr. m. k. — na jednę parę po 6 zr. m. M. — 
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a zatóm razem 25 zr. 12 kr. m. k., nie licząc 
w to ani brahy, ani sieczki, ani soli . ani po- 
stronków, ani Światła, ani utrzymania ł jur- 
gieltu parobków, ani procentu od wyłożonego na 
zakupienie wołów i na to wszystko kapitału, 
ani nakoniec Kosztu zabezpieczenia od ognia, 
jeżeli gdzie zabezpieczono. Niechże z tego 
każdy człowiek bezstronniczy obrachuje, ile 
karmiący woły ma zysku, a ile za swoje sta- 
rania i trudy ma nagrody; a przeciez mówią, 
Że nieposiadający dóbr ziemskich na karmi wo- 
łów zyskuje 20 do 30 zr. m. k., Cóż dopióro 
zyskiwać musi posiadacz dóbr, mający własną 
gorzelnię, swoję słomę, swoje siano 1 swój o- 
wies! Każdy inny, wszystkiego tego U siebie 
nie mający, w krótceby zniszczał z tym mnie- 
manym zyskiem. Obywatel ziemski naszćj o- 
kolicy uważa go tylko za licha cenę t3 drogą 
spotrzebowaoego płodu, nie małym nakładem, 
trudem i znojem uzyskanego » którego inną 
droga pozbyć nie może; a gdy mu alg. powieś 
dzie tym przynajmniej sposobem, dj 3 
swój produkt, poczytuje się za Da er Zi: 0 1- 
wego, gdy mu w zysku pozostanie 5h nia 
zbędny do dalszego gospodarstwa kd lego, 
chociaż na wyłożonym ma zakupien!e bydła na 
karmienie kapitale stracił, i dla tego” jedynie 
chwyta się tego rodzaju spekulacyi; bo dokad. 
że górniak sprzedać ma swe słodkie siano i swój 
owies ? a z drugićj strony z kadże weżmie gnoju? 

Pomorek na bydło ustał w ogólności; tygo- 
dniowe zatóm targi w Lisku co wtorek, a w Bu- 

* kosku co czwartek, tak licznie odwiódzane , 
zaczynają się oŻywiać; tylko niepogoda; `. złe 
drogi i niezamarzłe rzóki stoją jeszcze na prze” 
szkodzie. Osobliwie komunikacyja z Węgrami 
całkiem jest przerwana, ponieważ w górach 
leży Śnióg na sażeń, a potój i po tamtćj stro” 
nie gór wcale nić ma śniegu, oprócz dolin i 
lasów. Z tém wszystkióm bydło dojne i rò- 
bocze od dni 44 o 4 do 5 zr. m. k. na sztuce 
poszło w cenie w górę, a nawet nędzne mięso 
o 1 kr. w. w. na funcie podrożało i funt ko- 
sztuje teraz 7 kr. w. w. , 

Korzec pszenicy Kosztuje tu teraz 8 do 9: 
żyta 5 do 7, jęczmienia 31/2 do 4, owsa 3 zr. 
w. w. Cetnar siana 21/2 zr. w. w.; lecz na 
to wszystko, równie jak na wódkę nié ma 


kupców. Za garniec okowity 31 grad. płacą 
po 4 zr. w. W.; lecz tylko na małe partyje 
jest odbyt. 

Żydzi węgierscy dla złych dróg nie przyjeź- 
dżaja, chociaż wódka w Węgrzech ma być dwa 
razy droższa, jak u nas; spodziówamy się je- 
dnak, że za przywróceniem komunikacyi i a 
nas pójdzie w górę, ponieważ półłkwarty (wę- 
gierskićj) śliwowicy kosztuje tam 48 kr. w. w., 
a zatóm garniec galicyjski, trzymający 4 1/2 
węgierskich półkwartówek, wyjdzie na 3 zr- 
36 kr. wal. wiéd. 

Powietrze codzień się zmieniające nic do- 
brego nie rokuje. Pola zasiane stoja wszyst- 
kie niepokryte śniegiem, i gdyby po tak czę- 
stych dószczach nastąpiły jeszcze mrozy tęgie s 
zginęłaby także nadzieja dobrych Żniw ozimip. 


Biała d. 26. stycznia, Z powodu braku 
pieniędzy i kredytu, tudzież odbytu w sukien- 
nicach nié masz kupców na wełnę; właściciele 
wełny skłoniliby się do cen niższych. 


Berno (Brünn) d. 24. stycznia 4834. Ponie- 
waż rękodzielnie wyrobów wełnianych całkiem 
próżnują, nić masz kupców na wszelkie weł- 
ny gatunki, ile że do tego codzień upowsze- 
chnia się zdanie, że ceny wełny znacznie spaść 
muszą; jakoś teraz już uważać można, że 0 
40 procentu spadły. 


Lipsk d. 17. stycznia, . Na jarmark przy- 
wieziono 7000 cetnarów wełny, lecz do dziś 
dopióro 4000 cetnarów po cenach zniżonych 
sprzedano. Sa jeszcze wprawdzie na nię kup- 
cy, lecz o 3 do 7 talarów mniój ofiaruja , jak 
ostatnią raza sprzedano. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Arlequin in Lemberg» 
pantomima czarodzićjska we 2 aktach, 
Jutro: Das Fest der Handwerker, krotochwiłe 
w 1 akcie. — Potćm: Wielki pantomimiczny 
balet we 1 akcie, pod nazwą: Der Fassbinder- 
Teatr polski. — W poniedziałek: Twardowski na 
Krzemionkach , czyli: Złotomir i Lubowidaj 
romantyczno-komiczna czarodzićjska opera 
w 3 aktach. 
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